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Schmidta radzcy ekonomicznego w Hohenheimie, % ryciną do 


num. 8. "Tygodnika przyłączoną,.) — Jakicj gleby i jakiego uchodzenia potrzebują owe gatunki 
„roślin pastewnych , które dla doświadczenia sprowadziła redakcia dla swoich abonentów ? — 
O krosiach. którym woły besatabskie podlegają i o sposobie ich leczenia, przez p. Piotra Roma- 


sxkana. — Jama,na przechowanie xiemniaków w Normandii; % ryciną w przeszłym numerze 


xałączoną. — Sposób robienia staropolskiego miodu do picia, — Utrzymanie mięsa. — Angiel- 
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© plugu Rosego. 
CPodług p. Schmidta radzcy ekonomicznego w Hohen- 
` heimie, %ryciną do num. 8. Tygodnika 

FE przyłączoną.) F 
Między pługami, które mogą się trzymać w zie- 
` mi hez przewodnika, pierwsze miejsce zajmuje plug 
prosty, zgrabny, wynalazku Rosego, w Niemczech 
` pardzo mało, u nas zaś zupełnie nie znany, lubo on 
w rzędzie narzędzi tego rodzaju bezprzecznie ma 
„pierwszeństwo. Wynaleziony tylko o parę miesięcy 
pierwćj od pługa Granżego , który przed 8 lub 10 


FERAT Par 


: *qaty z Francyi do. nas przyszedł i zdaje się že prze- 


szkodził upowszechnieniu się dalszemu pługa Rosego; 
mniemam, Że nie przez zalety, ale owszem przez 
nieufność , którą wzbudził w nas słusznie skompli- 
kowany pług Granżego, z takim hałasem w świat 
wprowadzony, przeciw francuskim pługom, które bez 
przewodnika. orzą. 

Pług, którego rysunek *) załączamy, a 7 Któ- 
regoto rysunku szczegóły są. widoczne, wynaleziony 
jest przez Rosego , mechanika paryskiego. Na po- 
chwałę tego pługa można to przytoczyć, że on w 7miu 
ostatnich latach w czasie rozmaitych zakładów płu- 
gowych urządzonych przez praktycznych gospodarzy 
w okolicy Paryża, 16 razy odniosł zwycięztwo. 

Ten pług ze dwóch względów. zasługuje na 


uwagę: 
1) Przez urządzenie, za pomocą którego może 
orać bez przewodnika. $ 


2). Przez stosowną budowę. głównych swych 

części tak co do materiału jakoteż co do składu. 

Fu WR LAB: f 

*) Rycina przedstawia pług takim jakim był wr. 1835. 
Poźnićj- porobiono niektóre małe odmiany w póje- 

 dyńczych onego częściach, co zaś do ogólnego 
składu swego jest on takim jakim był dawnićj. 
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Co do pierwszego- punktu pan Rosé nazywą 
swój pług: pługiem bezkolesnym z podporą kolesną. 
Niechaj się-nikt. temu nie dziwuje, Że pług , przy 
którym są dwą Koła, nazwany jest. bezkolesnym: 


Oba koła, które przymocowane są na grądziela, nie 


mają Żadnego wpływu na położenie i kierunek, płu- 


‘ga kh ziemi; one powinny zastąpić ręce przewo- 


dnika, aby pług utrzymać w równowadze i zapobiedzi 


temu, aby Się niepochylał ani na prawo ani na lewo. 


Z resztą ten pług jest doskonałym pługiem bezko- 
lesnym.?) 3: « *:6 PAGE 
| Posłuży to nawet do lepszego objaśnienia płu- 


+ e: P A ż 
ga, jezeli opiszemy pokrótce przyczynę jego po- 


wstania, które 

Grangćgo. 

*) Podług naszego zdania pług ten nie można 
wprawdzie policzyć do pługów bezkolesnych, bo 
tych istotną oznaką jest: że grądziel nie leży na 
przodzie na podporze, a przeto pług nie ma żadnej. 
przeszkody do: wejścia głębićj w ziemię. Nie na- 
leży on także do rzędu pługów kolesnych, bo tych 
warunkiem istotnym jest to, że grądziel z przodem 
wólno złączony jest: gdyż własnie przez to wolne. 
połączenie dzieje się to, że przy jednostajnym cho- 
dzie przodu, Korpus sam pługowy może pojedyńcze 
w ziemi zawady ominąć, przez co kolesne pługi 
bardzo są dobre na pola . kamieniste. A więc pług 
Rosego (tak jak i pług Grangćgo) należy do rzędu 
pługów drążkowych (Stelzpfliige), u których prądziel 
spoczywa na podporze czyli drążku, który podwyż- 
szyć lub zniżyć można. 

Pakie urządzenie powinnoby się okazać bar- 
dzićj korzystnóm na polu kamienistćm lub nieró= 
wuśm, niżeli pojedyńczy drążek na środku; gdy 
przy ostatnim, gdy grędzoły albo kółko onego przez 
pagórek bieży, cały korpus pługa musi się stosun- 
kowo podnieść, gdy tymczasem „przy dwóch 
kołach-po obu stronach jedno koło przez również 
wielki pagórek przechodząc, wpływ na środek a za- 
tém na sam pług tylko o połowę wywiera. 


podobne jest powstaniu pługa 


TEN Jas! c= 


e ta 


„Pług: Grangógo może wprawdzie obejść się przy 


przyjąznych okolicznościach bez pomocy przewodni- 
ka, ale tam. gdzie. stosunki nie sprzyjają np. na 
bardzo lekkićj albo na bardzo twardćj i kamienistćj 
ziemi lub też w położeniu górzystóm , gdzie pomoc- 
nika koniecznie potrzebuje ,. jest trudny. do użycia 
dla swój ciężkości i skomplikowańćj składni; wkrót- 
ce też przekonano się, że on dla tćj ostatniej przy- 
czyny nie jest do tego. zdatny ,* aby został pospoli- 
GA narzędziem : rolniczóm. 


an “Rosé chciał osiągnąć korzyści jakie ma 
pic Grangógo na płagu prościejszym, a przeto ta- 
kže do. pospolitego użytku zdatniejszym. Pług 
Grangógó jest pługiem przodkowym. (o go tak skom- 
plikowanym robi, są to przyrządzenia potrzebne, 
aby. go ciagle w równćj głębokości w ziemi trzymać. 
Musiał on być przez dodane dźwignie przemieniony 
w pewien rodzaj pługa bezkolesnego. Łatwo jest do- 
strzódz o ile pan Rosé swój plug przez to uprościć 
mógł, Że on do tego zamiast pługa przodkowego 
obrał pług bezkolesny. Przy pługu bezkolesnym już 
„przez samego regulatora postarano . się. dostatecznie 
0 nieporuszony kierunek w ziemi, a przeto niczego 
więcćj nie potrzeba, aby zrobić go takim, ażeby się 
mógł bez przewodnika trzymać w ziemi ;: prócz urzę- 
- dzenia, które mu przeszkadza przechylać się na je- 
dna lub drugą stronę albo upaśdź. Pan Rosé robi 
to; przez dodanie dwóch kół, które za pomocą mocno 
„przyszrubowanego poprzecznogo drzewca na prze- 
dnićj części samego grądziela przymocowane są. 
Każde ztych kół môže być ustawione wyżćj albo 
nizój, podług upodobania za pomocą przewierconego 
żelaza dla się: ale" raz ustawione, 
swego kierunku przeciw pługowi odmienić. *) 

Objaśnienie jak. przez. te dwa koła pług Vezkd- 
lesny może być: do tego doprowadzony; Że się sam 
w ziemi trzyma, każdego będzie bliżćj obchodzić, 


kto sobie przypomni o tém, na eo przy dobrze zro- 


bionym pługu bezkolesnym, oracz: ma zwracać swoją 
uwagę. Wiadomo jest, że dobrze zrobiony pług Vz- 
kolesny, jeżeli dobrze jest postawiony, przez dzie- 
„s LV SO DR . r . NO RAA LU . 

sięć i więcćj kroków w ziemi iść może, nie będąc 
trzymany przez oracza. Nie powinienem tu zapra- 
wdę przypuścić niesforny sprzężaj, ani nierówne 
albo twarde pole, ale musze przypuścić dobrze wło- 


” 


*) "W Swólicnęlh Lille ix w kilku pogranicznych pél- 
gijskich wioskach: jest/ pług; który ma także dwa 
koła również na grądzielu przymocowaiec, 
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„dnika, 


ńie moga juź 


żone woły lub ie, role: równą, jednostajną , bez 
wielkich kamieni, skibę stosownćj szerokości, a bró- 
zdę przynajmnićj na 5 cali głęboką; ale przy mnićj 
nawet przyjaznych stosunkach wymaga pług bezko- 
lesny, nie wspominając o obu końcach brózdy, głó- 
wnie tylko względnie'pomocy przewodnika, aby prze- 
szkodzić iżby się na bok nie przechylał. Co dó' kie- 
runku w ziemi, tak co do szerokości jak głębokości 
postarano się przez regulatora i jeżeli tylko konie 
prosto chodzą, tedy bez dalszego natężenia przewo- 
tylko aby pług trzymał w równowadze , bę- 
dzie piękna brózda. Niechaj nikt nie zarzuca, że oracz 
swoje narzędzie to w ziemię cisnąć, to znowu do 
góry podnosić musi i t. p. Przy pługu z drewnianą 
glarą i drewnianym słupem, co za każdą zmia- 
ną powietrza wyjdzie z karbów, a przy  pługu ze 
zwyczajnym lemieszem , ktory co 8 dni musi być 
albo ostrzony albo stalony czyli nakładany, i za 
każdym razem z ręki kowala znowu w zmienionym 
kształcie wychodzi.,. może ten być wypadek iet. £: 
Ale takie narzedzie nie może się nazwać dobrym 
pługiem. 
Pozostaje „jeszcze inst: jak dalece pług 
zasluguje na nazwę pługa, który sam może się trzy- 
mać w ziemi, i jaką ma wartość jako taki. Na polu 
bardzo piasczystćm, twardćm albo kamienistóm, alba 
na polu zarosłóm korzeniami, lub též w górzystćm po- 
łożenii: pługowi Rosćgo, lubo on tu małćj baczności 


wymaga, jest tak dobrze potrzebna pomoc oracza, jaki . 


przy innych pługach; ale przy oraniu zwyczajnóm 
na równóm polu i jednostajnćj roli nie potrzebuje 

gdy już brózda zaczęta jest, aż do jéj końca 
więcćj ręki oracza. Kola na jego grądzielu przymo- 
cowane utrzymują pług, także przeszkadzają temu, 
aby głęboko nie orał; jeżeli lekki kawał ziemi albo 
jama na drodze będzie i aby ochronić się żeby z zie- 
mi nie wyskakiwał, należy regulatora tylko trochę 
podwyższyć. 

Oszczędności w nakładzie na robotę ten pług 
nie może przynieść wprawdzie Zadnćj, albowiem do 
zaczęcia i dokończenia brózdy, do prowadzenia sprzę- 
Żaju nie można się obejść bez parobka pługowego. 
Ale dla tego, kto dla przesądu lub niezgrabności 
swych parobków udoskonalonego pługa nie może 
użyć, ten pług ma oczywistą korzyść : albowiem 
jeżeli jest dobrze urządzony, przy zwyczajnych sto- 
sunkach bez pomocy oracza może nim mieć przecież 
dobrą robotę. Do tych zalet i własności przybywa 
wielka pojedyńczość pługa, w którym wzgłędzie za- 
wsze należałoby się mu pierwszeństwo przed wszy- 


«M - 


stkiemi poprawnemi -przodkowemi pługami i jego 
we względzie téj pojedyńcześci umiarkowana cena. 


Drugi punkt, dla którego pług ten zasługuje 
na uwagę, jest stosowna budowa jego głównych 
części, mianowicie: odkładnicy, głowy, a szczegól- 
nićj lemiesza, tak co do materii jakotćż do budowy. 
Jest ona wprawdzie nietylko właściwa pługowi Rosćgo, 
a tu nie masz żadnćj szczególniejszćj zasługi Rosé- 
go; ale to są własności, które pług jego wspólnie 
ma ze wszystkiemi udoskonalonemi pługami no- 
wszych czasów ; jednakże one są dla tego pługa nie- 
odbicie potrzebne, ponieważ on orze. dopóty tylko 
7 zadowoleniem, dopóki jego części dobrze urzą- 
dzone są. 


Na pług, na którego dokładnym składzie tak 
wiele zależy , trzeba. koniecznie wybrać materiał i 
rodzaj: składu , „który rzemieślnika nie potrzebuje i 
któremu nie można przy reperaciach, którejkolwiek 
części nadawać inną formę. Nie potrzebuje on ze 
słupa, głowy, lemiesza i odkładnicy žadnéj części 
do ognia kłaść, nic kawałkować , nie młotem bić, 
_ nie piłować: albowiem przez to pług zawsze traci 
* więcćj albo mnićj ze swój pierwiastkowćj formy. 

W pługu Rosćgo są słup, głowa, lemiesz-i odkła- 
dnica .z lanego Żelaza i tak rozdzielone i złożone, 
že kawałek zużyty albo złamany na samém polu 
może być odjęty a nowy na jego miejsce z łatwo- 
__ ścią przyszrubowany , bez najmniejszćj pomocy ko- 

* wala albo kołodzieja. Można nabyć także tych czę- 


ści nie u kowala ale w Żelaznym sklepie, tak jak - 


garnek z lanego żelaza kupuje się i ponieważ od- 
powiedne części lane są zawsze na jednaką formę, 
przeto nie trzeba się obawiać, ażeby pług przez od- 
nowienie jednćj z tych części wyszedł z formy, jak 
się na to tak często skarżono, zwyczajne pługi da- 
jac do reparacji. 


Szczególnie trzeba wymienić także  wyśmie- 
nitą formę lemiesza : jestto tak nazwany amerykań- 
ski lemiesz, tylko 8 lub 9 funtów ciężki , w ogóle 
niewiele większy niżeli przy zwyczajnych pługach 
ta część która się zużywa, tylko kilką szrubami do 
głowy i odkładnicy przymocowana i przeto bez ob- 
_ mierzłéj tępości , która się nie zużywa, ale która 
tylko do tego służy, aby utwierdzenie zużywającćj 
się części lemiesza na głowie zapośrodkować i który 
pomimo kosztu i trudności, która każdą razą z nowém 
onejże nakładaniem połączona jest , 
ma wagi, a przeto za wiele wartości ma, aby go 


- zmieszany. 


przecież wiele 


można było precz. rzucić y 
stępieje. 


gdy pierwszą razą 
O; 


"Kto sobie życzy model pługa Rosćgo, zapi= 
BZÓDY niezwłocznie czy w.naturze czy w blejerze. 
P. R. 


Jakićj gleby i jakiego uchodzenia 
potrzebują owe gatunki nasion ro= 
Slin pastewnych, które dla doświad- 
czenia sprowadziła redakcia dla 
swoich abonentów ? 


Już w numerach 26 i 27 VI. tomu Tygódnika 
(1843 roku) zrobiono wzmiankę, na jakim gruncie 
należy niektóre z wymienionych roślin uprawiać, 
ale może się wydarzyć, ze nowo przybyli abonenci 
poprzedniego opisania mieć nie będą; przeto wspo- 
mniemy w krótkości o każdym gatunku roślin tak 
co do gleby która im szczególnie sprzyja , jako též 
jćj uprawy, ilość zasiać się mającego nasienia, spo- 
sobu użycia karmu, zebrania i przechowania 
nasienia. 

4. Mieszanina nasion łąkowych do za- 
siewu łąk sztucznych lub gazonów ogrodowych, da- 
jących wyborny karm, czy zielono koszony czyli na 
siano zebrany, dla krów i cieląt. Rośliny te są długo- 
trwałe; samo więc z siebie wynika, iż z nasion 0- 
padłych i przez naturalne krzewienie się coraz więcćj 
ziemię zadarniać będą, nie należy ich zatóm zbyt 
gesto. siać; na jeden morg wyjdzie 25 do 30 fun- 
tów. Jest 25 funtów tego nasienia, funt kosztuje 
2% kr. m. k. Funt przypada na 64 sążnie kwadra- 
towe. Im rzadzićj: się posieje , tém silniejsze wy- 
kształci się nasienie, a Że celem naszém jest do- 
świadczyć i bliżćj poznać skutki roślin pastewnych, . 
aby w dalszćj uprawie i w gospodarskim użytku 
należycie ich zastosować , jak najdorodniejsze na- 
siona uzyskać nam trzeba. Rośliny te i niżej. Wy- 
mienione, tak na zielony jakotćż na suchy karm są 
przydatne. 

2. Krwawnik (achiłłea) udaje się na każdćj 
glebie, każdy gatunek bydła ochoczo go jé, a prze» 
dewszystkiém oweom zdrowy i posilny daje karm. 
Służy pod pastwiska sztuczne z innemi roślinami 
Siejąc go, należy w równćj części z in- 
nemi mieszać ; na morg wychodzi, podług p. Nieb- 
bien'a, 25:do 30 funtów; funt nasienia razem z tran- 
sportem do Lyowa kosztuje 28 kr. m. k.; jest 25 
funtów. 


s 


3. Trawa wonna prawdziwa (autlioran- 
thum odoratum) rośnie na 1 do 2 stóp wysoko, u- 
daje się najlepiej na suchćj torfowćj ziemi, jest 
bardzo „pożywna, długo trwa, ale z innemi roślinami 
posiana , daje wczesną, zdrową i poZywną paszę 
dla wszelkiego gatunku bydła; na jeden morg wy- 
chodzi tyle jak poprzednićj, kosztuje tyle co po- 
wyższa. Jest: 25 funtów. 
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4. Mietelnica włosiasta (agrostis.capillaris) 


rośnie na każdćj glebie i tak jak pórz się zakorze- 
nia 
morg idzie jéj 25 do 30 funtów, funt kosztuje 2 
m. k. Jest 25 funtów. 

5. Metlica pstra (aira flewuosa) rośnie 1 do 
1/4 stopy wysoko, wymaga suchego zwięzłego grun- 
tu, na morg wychodzi 28 do 30 funtów nasienia, 
mocno się zadarnia i kazdemu bydlęciu przyjemna. i 
zdrową daje pasze ; funt kosztuje 24 kr. m. k. 
Jest 25 funtów. 

6. Rajgras angielski (tötiuüm perenne) 0d'1 
do:1⁄4 stopy wysoki, każdy zwięzły gatunek ziemi 
mu sprzyja, na morg' wychodzi 45 do 18 funtów; 
młody należy spasać; funt s byka 28 = m. k. 
Jest 25 funtów. © © 

7. Rajgras włoski (Wiium dałicumy 0d A 
do 2:sstóp wysoki, wilgotnój wymaga glinki; na 
morg trzeba 28 do 30 funtów nasienia ; długo trwa 


2 kr. 


i dość jest: paszny dla rogacizny ; cena jak poprze» . 


dnićj. Jest 25 funtów. 

"8. 'Rajgras francuski (avena ślatior) nad- 
zwyczajnie gęsto rośnie ; 'pożywną jest paszą dla 
owiec i krów, od którego dużo mléka dają; Tubi 
glebę eaii wilgotną niż suchą; szczegól- 
nie udaje się na wilgotnych łąkach; na jeden morg 
wychodzi 25 do 28 funtów; funt kosztuje 21 kr. m. k. 
. Jest 25 funtów. f l 

9. Rajgras niemiecki obfiią daje paszę dla 
krów i koni, lubi grunt niezbyt zwięzły i wilgoci 
niepodlegający ; na morg wychodzi 28 do 32° fun: 

tów, fant kosztuje 15 kr. m. k. Jest 25 funtów. 

10. Owies Zółtawy (avena floresceńs) 1 do 
2 "stóp wysoki, wymaga ziemi suchćj; na morg wy- 
chodzi 28 do 80 funtów nasienia ; daje wyborną pa- 
szę: dla me; funt kosztuje 2% kr. m. k. Jest %5 
fumtów, © 

4. Driczka mała (briza media) 1 do 2 stóp 
wysoka, najlepićj. się udaje na gruncie zimno wilgo- 
tnym, nasienia na Morg wychodzi 28 do 30 funtów, 
niezbędna pasza dla wszelkiego rodzaju DŻ funt 
po 22 kr. m. k. Jest 25 funtów. 


ia, daje równie jak poprzednie dobry karm; na. 


28 do 30 -funtów , 


o 


12. Ronkolnica wielka (bromus gigantea) < 
dochodzi od 3 do 6 stóp, wymaga ziemi wilgotnój, 
na jeden morg potrzeba 28 do 30 funtów nasienia, 
daje dobra słodka ale nieco grubą paszę; urznięta 
na sieczkę i w parzonce zimnój bydła dawana, nad- 
zwyczajnie mu sprzyja; funt" po 22 kr. m. k. Jest 
25 funtów. i 

13. Ronkolnica miękka (bromus mollis) 4 
do 3 stóp wysoka, najstosowniejszy pod nią grunt 
jest suchy piasczysto - gliniasty, grunt na górach i 
wzgórkach (atoli udaje się i na ŻyZnych łąkach) naj- 
więcćj najlepićj jćj sprzyja; jeżeli na wiosnę osobno na 
przygotowanym gruncie zostanie posiana, daje bar- 
dzo wczesny karm dla bydła; na jeden morg wycho- 
dzi 22 do 24 funtów nasienia ; funt. -po 832 kr. m. K. 
Jest 25 funtów. SSA 

14. Lisi ogon łąkowy (ałopecurus pralen= 
sis) 0d 2 do 4 stóp: wysoka roślina; wymaga ziemi ` 
wiłgotnćj ; na morg wychodzi 28 do 30 funtów nasienia; 
paszę wydaje równie dobrą jak brzanka łąkowa; ` 
największy z tćj rośliny poZytek z innemi glebie i ga-. 
tunkowi odpowiednemi roślinami. Jeżeli na łąkach ni- 
skich krety się zagnieżdzą, rozrzucone kupy lisim 


„ogonem zasiane , najprędzićj ich z łąk wyruguje. 


W czasie kwiatu skoszony najwięcćj na paszę jest 

wydatny. Najpomyślnićj rośnie z rajgrazem i z trawą 

BRODÓWA razcm posiáný; funt po. 28 kr. m. k. Jest 
5.funtów.. 

15. Psia EWA kupkowata (dactilis glome= 
rata) dochodzi: od 3 do 4 stóp, udaje się na grun- 
cie oschłym i kamienistym; na jeden morg wychodzi 
wydaje szybko rosnącą paszę; 
funt po 22 kr. w. k. Jest 25 funtów. ; 

16. Kostrzewa łąkowa (festuca selatior) 3 
stóp wysoka, zooa dobrćj tłustćj ziemi; wy- 
chodzijéjna morg 28 do 80 funtów; daje paszę słodką 
i posilną i długo trwa w gruncie; funt po 22 kr. m. k, 


Jest 25 funtów. 


~ 47. Kostrzewa månniañ a (festuca fluitans 
wyrasta do 5 stóp wysoko; wszystkie gatunki ziemi 
zarówno jéj sprzyjają i bardzo słodki wydaje karm 
dla rogacizty ; 


18. Rostrzewa owcza (festuca ovina) na, 
stopę wysoka, udaje się na jałowych gruntach i do. 
zadarnienia piasków okazała się bardzo przydatną; . 
trwa długo w gruncie; na karm dla owiec potrzeba 
ja z inną rośliną siać (z ptaszyńcem); na morg trzeba 


28 do 30 funtów, połowę jeśli nie sama jest = i 
funt pó 22 kr. m.k. Jest 2 


29 funtów. 


na jeden morg wychodzi 28 do 30 -- 
„funtów; funt po 22 kr. m. k. Jest 25 funtów. 


19. Kostrzewa czerwona (festuca rubra) 
półtory stopy wysoka, lubi grunt zwięzły piasczysty; 
na morg trzeba 28 do 30 funtów nasienia ; „funt po 
22 kr. m. k. Jest 25 funtów. 

20. Kostrzewa wysoka (fesluca arundina- 
cea) wyrasta 0d-5 do 6 stóp; udaje się: najlepićj na 

„łąkach wilgotnych i mokrych, daje wyborną paszę dla 
koni i rogacizny; na morg: trzeba nasienia 28 do 30 
funtów ; funt po 22 kr. m. k. Jest 75 funtów. 


21. Brzanka łąkowa (phleum pratense) © do 


4 stóp wysoka, wymaga wilgotnćj.glinki, ale się. té 
na suchéj dobrze udaje; na morg. wysiać trzeba 15 
funtów; z innemi pastewnemi nasionami  posiana 
_ daje słodką i pożywną paszę, posiana z Żytem daje 

bardzo dobre pastwiska; funt 34 kr. m.k. Jest 25 
funtów. = 

22. Trawa wiechowa wązka (poa angusti- 
© folia) wyrasta od 2 do: 3 stóp, udaje się najlepićj na 
suchym piasczystym gruncie; na morg trzeba 28 do 
'30 funtów nasienia, trwa długo , dochodzi wcześnie 
i dobrą daje dla bydła paszę; funt -po 28 kr. m. k. 
„Jest 22 funtów. 

28. Trawa wiechowa łąkowa (poa pra= 
tense) udaje. się na kazdym Żyżnym. gruncie, znosi 
.posuchę, wcześnie: i do późnej jesieni ciągle się zie- 
'leni, bydło: ją bardzo lubi, najwięcćj. paszy. daje pod- 
czas kwiatu. 
niechże ja gęsto sieje ; szypułki nasienne gdy Zół- 
*knieć poczynają, zrzynają się lub též ręką się źdźbła 
odzierają , tak jak prawie wszystkie tu spisane ro- 
śliny, przez przetak: przesiewa sie nasienie, aby je 
z kosmatćj łupki, która je osłania, oswobodzić. Na 
morg idzie 28 do 30 funtów.; funt po. 28 kr. m. k. 
„Jest 25 funtów. 

24, Trawa perłowa sina (melica coerułea) 
4 stopę wysoka, udaje się na słabo wilgotnym grun- 
«cie , nasienia wychodzi 28 do 30 funtów na morgi; 
należy. młodziuchną <pana; funt. po.22 kr. m.k. 
„Jest 25 funtów. 

-25. Krwiściąg łąkowy (polerium sangui- 
„sorba ; Pimpinella) dochodzi od- 2- do-38 stóp WyS0- 
kości; udaje-się na suchych pastwiskach i na grun- 
tach podwyższonych ; na morg wychodzi 15 funtów 
nasienia; roślina ta jest trwała i dla owiec bardzo 
spożywna:; funt spo 22 kr. m.-k.*) Jest100 funtów. 


-*) W numerze 342 Gazety wiedeńskićj z roku prze- 
szłego umieszczony był ważny artykuł o użytecz- 
mości téj rośliny, która czy z łąk na siano, czy 
na zieloną koszenicę; czyli na karm letni po- 'pastwi- 


Kto. chce siać tę roślinę na nasienie, 


126. Trawa łąkowa miękka (holeus tenalus) 
wyrasta na 2 do 3 stóp. wysoko, udaje się najlepićj 
na oschłych piaskach ; na morg. wychodzi 28 do 30 
funtów nasienia ; siejąc tę roślinę powinna zostawać 
na siano, bo zielono szkodzi, ale za to zasuszona 
bardzo bydłu sprzyja. Roślina ta jest także przyda- 
tna na zadarnienie mokrych i niezdrowych błot.; „na 
morg idzie 30 funtów nasienia; funt po 22 kr. m. k. 
Jest 25 funtów. 

27. Kłosówka owsiana (avena Piitbócońz) 
rośnie 3 stóp wysoko, wymaga gruntu miernie wil- 
gotnego ; na morg wychodzi 28.40 30 funtów; daje * 
nieco gorzkawą paszę; siejąc ją z innemi roślinami 
powinna być w większój iłości, inaczćj ją tamte zagłu- 
SZĄ; funt.po 22 kr. m. k. Jest 25 funtów. 

28, Mietelnica prosta.(agrostfis. vulgaris) dor 
chodzi od 2 do 3 stóp, udaje się na suchym jałowym 
gruncie; daje =wczesną, zdrową i pożywną pasze; 
nasienia na morg wychodzi jak powyższćj ; funt po 
22 kr. m. k. Jest 25. funtów. 

29. Grzebienica begas (cynosurus cristatus) 
4.stopę wysokości., udaje się tylko na -dobrém pa- 
stwisku ; na morg trzeba 28-d0 30 funtów nasienia 3 
zadarnia się mocno i pasza z nićj bardzo bydło tuczy; 


funt po: 28.kr. m..k.. yg 


30. Udecznik szary PER abai tylko 
na 7, stopy wysoki, udaje się na średnim gruncie; 
na morg. wychodzi co i poprzednićj; wypada ją mło- 
dziuchną spasać; funt .po 2% 

"34. Śmiałek pastewny (aira coespitosa) 4:10 
4, stopy wysoka, udaje się' na dobrym Średnim 
gruncie ; na morg wychodzi 28 do 30 funtów nasie- | 
nia; trwała roślina i bydło bardzo ją: lubi ; funt. po 
2R kr. m. k. Jest 25 funtów. 

32. Mietelnica murawna (agrostis RE 
laris) 2.stóp wysoka, jałowy. suchy grunt najlepićj 
jej sprzyja; wychodzi 28 funtów nasienia na morg; 
należy ją wcześnie bydłem spasać ; funt, po. 2% kramik. 
Jest 25 funtów. Gi ek ZE 

338. Prawa wieekowai gładko łodygowa 


i (poa pratense) wyrasta na 1 do 2 stóp na miesza- 


nym gruncie z piaskiem, albo na: suchym piaski 


_najlepićj się udaje; nasienia potrzeba tyle jak powyż- 


Sayek; zadarnia ssie mocno ;* 'cena nasienia jak po- 
wyższa. «Jest 25 funtów. < 


— 


skach, dla bydła i owiec BIE Ceniony jest skarbem. 
Zwracamy więc uwagę szczególną naszych czy 
telników na nią i gotowi jesteśmy na początkowe 
jéj rozmnożenie tyle nasienia sprowadzić, ile się 
będzie podobało. 


kr. m. k. Jest. 25 funtów. +. 


34. Trawa miodowa miękka (olcus lana- 
tus) rośnie na % stóp wysoko, udaje się równo na 
wilgotnym jako tež i na suchym gruncie; zadarnia 
się bardzo mocno; w kwiecie skoszona daje nieró- 
wnie więcćj paszy , którę tak owce jako bydło bar- 
dzo lubią; nasienia wychodzi na morg 28 do 30 fun- 
tów; funt po 22 kr. m. k. Jest 25 funtów. 


Co do roślin pastewnych na zielony i suchy karm, 
na polach ornych uprawiać się mogących : 


35. Groszek szeroko-liściowy (vicia sa- 
tiva bienais) szybko rośnie na glebie owsianćj; na 
morg wychodzi 18 do 20 funtów nasienia; najlepićj 
się udaje z Zytem ozimóm %, tego a Y, groszku po- 
sianego; na zielono skarmiony daje osobliwie dla 
koni krew czyszczący karm, równie jak zasuszony 
wyborną paszę. Journal des connaissances usuelles. 
Fevr. 1836 p. 64 roślinę tę bardzo zaleca; daje 
ona wyborny karm dla owiec, bydła i koni. Chcąc 
z niego zebrać nasienie, trzeba czekać dopóki strą- 
czki brunatnój nie przybiorą barwy, lecz tylko za 
pogody zbiór należy uskuteczniać; tam gdzie lucerna 
i koniczyna chybia, groszek ten zupełnie je zastąpi; 
funt po 25 kr. m. k. (Jeszcze z Francyi nie nadszedł.) 

36. Groszek polski (ervum monanthus) ro- 
śnie bardzo sporo na piaskach i suchych gruntach, 
wcześnie go z wiosny trzeba siać; na morg wycho- 
dzi 15 do 24 funtów stosownie do zamożności roli; 
laje długie wązkolistne gałązki i bardzo dla wszel- 
_ kiego gatunku bydła jest pożywnym; funt po R kr. 
m. k. (Nie nadszedł.) 

37. Północny letni groszek (vicia sativa 
borealis) rośnie bardzo sporo, udaje się na średnich 
gruntach ; na morg idzie 15 funtów; chociaż wcze- 
śnie posiany od mrozów nie cierpi i obfity a bardzo 
pożywny karm daje; cena jak wyżćj. (Nie nadszedł.) 

38. Amerykański groszek biały (vicia 
saliva alba) wymaga bardzo dobrój ziemi; na morg 
potrzeba 18 funtów nasienia; wkrótce po siejbie 
- wschodzi, daje bardzo przyjemną i zdrową paszę; 
funt po 2% kr. m. k. (Nie nadszedł. 


"89. Groszek duży amerykański rośnie. a 


3 stopy wysoko ; różni się swoim kształtem zupełnie od 
innych tego rodzaju groszków. Łodyga bywa na pół 
cala gruba, jest soczysta; czy zieloną czy suszoną 
chętnie ją bydło zjada i bardzo mu służy. By- 
dło i wieprze groszkiem tym tuczone, mocno się 
spasają. Roślina ta wymaga gruntu zwięzłego, udaje 
się wszakże i na innym byleby niepiaskowym i zbyt 
suchym. Po skoszeniu ziemia mocno bywa spulch- 


70 = 


niona; zaraz przeorana, z powodu organicznych czą- 
stek daje jéj dostateczny zasiłek, iż bez nawozu 
pod inne rośliny a szczególnie kłosowe może być 
użytą. Groszek ten rozrasta się mocno; siejąc g0 
dla zbioru nasienia, trzeba go rzadko siać, to jest: 
18 funtów na morg; jeżeli zaś ma służyć na zie- 
loną koszenicę lub paszę suchą, trzeba 25 do 30 

funtów. Funt płaci się po 40. kr. m. k. 

Ten sam gatunek rozmnożył pan Stecki w Wło- 
dzimierzcu, obwodzie stryjskim , pod nazwą: wyki 
amerykańskićj; pół cetnara po 15 złr. m. k., albo 
biorąc w mniejszćj ilości funt po 40 kr. m. k. 
przedaje. 

40. Groch biały angielski na zieloną pa- 
szę wymaga roli łagodnćj ale nie świćżo nawożonćj ; 
na morg wychodzi 15 funtów nasienia, wkrótce po 
siejbie wschodzi; daje bardzo przyjemną i zdrową 
paszę; funt po 22 kr. m. k. 

4. Wcześny angielski zielony groch 
polny rośnie nadzwyczaj sporo, potrzebuje gruntu 
łagodnego i tak jak poprzedni dobrą wydaje paszę, 
tyle go tóż na morg wychodzi jak tamtego. Cena 
jak poprzednia. (Nie nadszedł.) 

42. Szporek rotowy (spergula avensis ma- 
jor) rośnie szybko na % do 3 stóp wysoko, udaje 
się na gruntach średnich i suchych; na morg wy- 
chodzi 20 do 24 funtów nasienia ; jest jednoroczny ; 
w późnćj jesieni pósiany obfitą daje paszę; funt po 
15 kr. m. oa daje przez lato dwa zbiory. Jest W 
funtów. «we y 
43. Szporek brabaneki lubi grunt glinie 
sty lub piasczysty, daje także 2 zbiory przez lato, 
wymaga wszakże lepszej roli niż poprzedni, który 
i na najgorszćj się udaje; Szczególnie odpowie na 
zieloną paszę dla krów na stajni latem trzymanych, 
atoli i na sucho zebrany równie na produkcię mléka 
bardzo wpływa. Co do wartości pożywnćj równa się 
zupełnie z gatunkami groszku (wyki) , szczególnie 


. dla okolic piasczystych roślina ta nader jest ważna. 


Co do uprawy udaje ona się na piaskach bez na- 
wozu, wyorawszy wąskie skiby i zapuściwszy brony, 
waleuje się rola, a potóm dopiero rozrzuca się na- 
sienie i znowu się lekko broną przechodzi. Na jeden 
morg potrzeba 44 funtów nasienia ; jeZeliby nie było 
walca, to można po zabronowaniu bronę rękami do 
góry wywrócić i tak rolę przygładzić. Najlepsza 
pora do pierwszćj siejby jest pierwsza połowa kwie- 
tnia, druga pierwszych dni lipca. Na nasienie po- 
siany szporek wcześnie trzeba siać, aby w lipcu już 
go można zbierać , trzeba go kosić gdy nasieniki 


=. Só = 


jeszcze sa zielone i wcale ua opadnięcie kwiatu nie cze- 
kać; po skoszeniu obraca się parę razy na pokosach, 
potóm się w małe wiązanki grabi, wiąże i ustawia, 
aby wysechł, a po 42 dniach zwieść go do stodoły 
i młócić; paszę zaś, która daleko jest Jepsza, gdy 
się wcześnie nasienie omłóci, można na zimowy 
"karm przechować; po owsie udaje się szporek maj- 
depićj ; funt po 15 kr. m. k. 
(Dokończenie nastąpi.) 


© krostach którym woły besarah- 
skie podlegają i © sposobie icho 
leczenia. 


Przekonany z własnego doświadczenia o sku- 
żeczności lekarstwa na chorobę skórną , którą w 
Besarabii arapem czyli harapem nazywają, udzie- 
lam onego powszechności z zaręczeniem , że ùa- 
deżycie zastosowane jak najpomyślnićj skutkuje. 
Krosty te są suche, czasem nawet gnojące się, ale 
zawsze mocno. świerzbiące, zwykły się pojawiać nad 
„odgłowiem ogona, a czasem po wszystkich częściach 
bydlęcia. Trzymając każdego roku woły besarabskie 


na opasie, co roku z tą: choroba; mam do czynienia. 


Dotąd do leczenia nie używałem jak tylko: zimnćj 
„wody; stanął człowiek z zgrzebłem i skrobiąc nićm, 
dzierał krosty do krwi i przez dzień kilkakrotnie 
„zimną «wodą miejsce - zranione  obmywał, „co „prze 
kilka dni powtarzał, dopóki się miej 
mie zagoiło i czystóm się nie okazałoś 
Mając. i tego roku woły besarabskie na stajni, 
-znowu krost dostały, ale już nie na samym ogonie, 


decz na karku, po bokach i innych miejscach tru: 


dnićj dostrzedz. się dających. Woły w tćj chorobie 
"Są niespokojne , nie-chcą jeść ,- przez co -opas- ich 
-znacznie się opóźnia. « Użyłem znowu doświadczo- 
nego” zgrzebłem zdzierania” krost i obmywania zi- 
mną wodą, atoli. choroba tą razą okazała się daleko 
uporczywszą. Użyłem więc następującego lekarstwa : 


Wziąłem 4 garnce popiołu bukowego dobrze prze- - 


sianego i 8 garney wody, co na tęgi ług wygotować 


kazałem, do tego dodałem -dobrą' garść tłuczonego. 


kamienia sinego ,. tyleż siarki miałko utłuczonćj i 


20-paczek prostego tytoniu ,, to wszystko: z. ługiem. 


wygotowało się na wolnym ogniu; a „gdy. -zgrze- 


błem krosty pozdzierano i miejsca skrwawione wodą . 
a potóm wystudzonym ługiem obimyto” i masą na- 


dnie osiadłą nasmarowano, zostawiono ich przez trzy 


dni; nareszcie: letnią wodą -osad masy: zmyto. <Woły, 


których skóra nie była zainfamowana, były. zupelnie 
wyleczone; których skóra zaś za przyłożeniem ręki 
jeszcze goraca była, przez cały tydzień zimną wodą 
dopóki wyższy stopień cieplika nie ustąpił, a. potóm 
powtórnie ługiem myte i osadem nasmarowane Z0- 
stały. Już miesiąc minął, krosty się nie odnawiają, 
woły są zupełnie spokojne i dobrze się tuczą. Uwa- 
Zam zatóm lekarstwo to za skuteczne i do użycia 
zalecić go mogę. 


Piotr Romaszkan. * 
= * 


J ama na przechowanie : ziemniaków, 
5 w Normandii. F THON 


Z ryciną w przeszłym numerze załączoną. 


W południowo - wschodnićj części «Normandii 
używają do przechowania ziemniaków bardzo: pro- 
stego rodzaju jam, które tam, gdzie ziemia nie jest, 
wystawiona na ciśnienie się wilgoci, ma niezawo- 
dnie pierwszeństwo przed:zwy czajnemi jamami. Ko- 
pie się na dziedzińcu, gdzie można na podwyższa- 
nóm miejscu, aby wodę. można tém pewnićj spuścić, 
okrągłą , ku spodowi.w kształcie kręgla zwężającą 
się jamę, jak to na rycinie wyobihżono, „jest. Na spód 
tćj jamy.prowadzi wązki chodnik. G. albo. od boku; . 
jezeli na: to własność poziomu pozwała, albo z góry. 
Można odgadnąć „jaki jest cel tego chodnika. Zier 
mniaki muszą zawsze ze spodu jamy: być brane ;.€0 
ma ten. pożyteczny skutek, Ze cała masa ziemnia- 
ków, które naturalnie: osiadają „< ile razy ze-spodu 
coś. weźmie się, -W ciągłym ruchu zostaje. Ściany 
jamne trzeba dobrze wyrównać, miejscami także: o8z: 
szcze suchóm drzewem wyłożyć. Jama przykrywa. się 
lekkim słomiapym daszkiem, Który tak jest urzą- 
dzony , Że. przez czas zsypywania ziemniaków z ła- 
twością całkiem może być zdięty; albo przynajmnićj 
Jakaś część onego. Wreszcie ziemia okolo jamy: 0k0- 
puje się dla Ścieku. 1 ij 

Nim ziemniaki dadzą się do: jamy ;; adaa 


"się brzegi jéj nieco słomą, jak się. to „dzieje przy 


zwyczajnych kupach, szczególnićj. dla. „tego aby 

ASZ ziemne... Jama „napełnia się 
ziemniakami aż do linii a b. „Dla, ochrony. przeciw 
mrozom rosciela się dłuższa słoma w -próżnćj prze- 
strzeni między dachem i ziemniakami. Takže. otwór 
zatyka się kilku okłotami słomy. Mając kilka takich 
jam, nie należy rozpoczynać jedną po Awogićj » 


"ale ile moŻności ze wszystkich brać po trosze. 


> Chwaląwyśmienite utrzymanie i zachowanie zie- 


=p ua 


mniaków w tych jamach: Że do schowania ich tam 
mnićj roboty jest potrzeba niżeli do schowania w 
zwyczajnych piwnicach, albo w zwyczajnych kupach, 
nikt nie będzie wymagać szczególnego dowodu. Jama 
mająca rozmiar podany na rycinie, mieści w sobie 
około e korcy. 


Sposób robienia staropelskicgzo 
. miodu do picia. - 


Wiemy z podania Że pradziadowie nasi lubili 
pić miód własnćj roboty, Że tenże jest napojem bar- 
dzo zdrowym, tańszym nierównie od wina, które go 


` w dzisiejszych czasach z domów naszych całkiem 


wygnało : bo miód może mieć każdy gospodarz, któ- 
ry ma pasieke.. Otoż dla miłośników tego przyjemnego 
napoja podajemy sposób warzenia go w domu, przy- 


: pominając że do tćj roboty najlepszy jest czas po- 
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cząWszy od ś. Jakuba, aż do Ś. Bartłomieja, i życząc 
ziserca aby znowu zaprowadzony był do gościnnych 
dworów naszych, co nie tylko korzystnićj byłoby dla 


. zdrowia, ale oszczędziłoby nie mało pieniędzy które 


za wina obee wydąwać corocznie musiemy. 
Sposób, który tu podajemy, jest pewny, łatwy 


i ma za soba powagę znakomitego naszego natura- 


listy księdza Kluka, który mieszkając przez całe 


"nie dopełniając na dwa lub trzy palce, aby się mógł 


swoje Życie w okolicach, obfitych w pszczoły i gdzie 


wiele robiono dobrych i sławnych miodów, jakiemi 


są np. kowieńskie lipce, mógł. nam podać BOM 
ARE robienia ich najdoskonalszego : 

"Bierze się jedna część miodu - przaśnego czy- 
sógiyia zmieszawszy z ośmią częściami czystćj stu- 


„dziennćj wody, gotuje się przy wolnym ogniu i szu- 


mowiny pilno zbierają się dopóty, dopóki nie będzie 
zupełnie czystym. Jeżeli nie ma być na długie zacho- 
wanie, nie pozwolisz mu się długo gotować; lecz 


na długie zachowanie, niech się póty gotuje, aż lip- 


kim być pocznie. . Gdy ochłodnie, zlej go w beczki 


"roić czyli fermentować. Kto „80 chce mieć mocniej- 


“Szym i przyjemniejszym, może: zawiesić w beczkach 


w woreczku zaszyte korzenia: cynamon, muszkatowy 
kwiat i orzechy, goździki, imbier, kardamon, gałgan 
it. d. i nieco szafranu dla koloru, i tak się da roić 
miodowi. Potym się zasźpuntuje, ipo kwartale czasu 
pi = do żabycią i 


Mało co jeszcze odmiennym sposobem tak się 
postąpić może. Jedna część miodu gotuje się z ośmią 
częściami wody, pilnie szumowiny zbierając. Pierwćj 
zaś włoży się w woreczek chmielu i równój części 
koryandru nasienia, przez 48 godzin w winnym o0c- 


«cie moczonego, osuszonego i potłuczonego, i nieco 


szałwii. W drugi woreczek nakładzie się wyżój na- 
mienionych korzeni; i te dwa woreczki zawieszą się 
w gotującym się miodzie. Miód się potóm ZARIE wy- 
roi i zaszpuntuje się zwyczajnie. 

Inni do jednéj części miodu biorą tylko sześć 
części wody i gotują aż do wygotowania trzecićj 
części. 

Chcąc doświadczyć, czyli się miód dostatecznie 
juź ugotował, wraż Żywo rozpalone żelazo, które w na- 
leżycie ugotowanym miodzie gasić się nie powinno. 
Jeżeli miody z siebie będą białe, albo przy odcedza- 
niu od wosku niezarumienione, to i napój będzie 
przyjemnie biały, jak u nas lipiec, który najprze- 
dniejszy jest kowieński. Miód przez niejaki czas 
po wyrojeniu w beczkach w ziemię zakopany, dosko- 
nali się i przedziwnie dobrym się staje. 
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| Utrzymanie mięsa. 
Mięso się wiesza, aby obeschło i dostało: ro- 


dzaj: skóry, aczanie w wodzie pomnaża zgniliznę. 
_Rozmiękcz; _w occie albo zawijanie w płachtę 


nami o Kieńtrżymuje mięso świeżo, także 
Świfł ą obłożone utrzymuje się Świeżo. 
Można ta "mięso długo świeżo utrzymać, posy<: 


pawszy je gęsto cukrem lub węglami drzewnemi, 
które łatwo można obmyć i które nie są kosztowne. 
Przechowując ptactwo dobrze jest. nie wypróżniać 
onego. 
ż Gdy mięso śmierdzi trzeba wrzucić czystych 
węgli z miękkiego drzewa i wraz z mięsem zago= 
tować albo piec, węgle wyciągną cały smród w sie= 
bie. Wrzuciwszy parę tylko węgli drzewnych do go 
tującego się mięsa, smród zaraz zniknie. l 
S y 
Angielskie smarowidło do pojazdów. 
4 funt świńskiej tłustości, /, funta molybdenu 
(Wasserblei) czyli ołówka, Za funta zasłodzonego 


merkuryuszu (Mercurius dulcis); Wężyka dobrze 
zmieszać. - í 
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